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Przedpłata wynosi:

W Kranówie
miesięcznie t  złr., kwartalnie 3  7.Jr., I

półrocznie O  zł., rocznie 1 3  zł. 1
* . WJJi '»* • ]

Za odnoszenie do domu dolicza się 4 5  cnt.
miesięcznie. I

Ne prowincji I w ca łej monarchii 
Austro-W ęgiersklej:

miesięcznie f  złr. 3 5  cnt., Kwartalnie 
A złr. półrocznie 8  złr., rocznie 14* złr.

Kamei pojeayAezy C om*.
- ji y*lM4f JMHłtUf Y 7?O itl  fiS

wychodzi codziennie, a więc i w riodzielę, o godz. S rano.
'•ft.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowe, lab za jego miej.ee, 
zn pierwszy raz flO centów, z .  nastę­
pne po A centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszei „tronie f O  centów u u a  
i i  centy od wyrazu; na ostatniej itro- 

u t u  nt i -asa i 3 .ni. od i yrai- 
W rubryce „Nadesłane1* 3 0  centów od 

wiersza.

Adre dla telegramów: 
„ K b u J m i t *  — K M A K O W .  

UękofUOw Bedakeja ale iwnw .

ó «  i t f f ń i s a Jt ł̂ j e t n  A  K O J A  X  A D I  T T D T I B T r Ł A . C J A :  u l l O a  U z e w t l c a  T T r .  7 ,  X .  p i ę t r o .
-

Z PulsKi pruskiej. >i;i

Poznań du. 15 maja.

($w .) Świeżo została tu do rejestru 
handlowego zapisana nowa spółka budo­
wlana p. tr • „D om  przem ysłow y". Celem 
tej instytucji je s t : nabywać nieruchom o­
ści na wspólny rachunek, urządzać z nich 
pomieszkania , handle i inne lokaje, 
które także nie członkom  oddawać no­
żna w dzierżawę. Każdy członek składa 
na udział 100 marek a udziałów wolno 
m ieć dziesięć. Przy rozumuem kierów m- 
ctw io może Bpółka oddać naszemu spo­
łeczeństw u niemałe usługi. braku bo-

i i- i *a t ijsu),/ : u -
low ski, nauczycielka ludowa w Chełmnie, 
która zajm uje się obok pracy nad „w y ­
chowaniem* m łodego pokolenia, szpiego­
waniem kolegów  i koleżanek, aby ich 
następrie zadenuncjow ać u władz przeło­
żonych. Jakiś w ielbiciol czynów panny 
von K pragnął rozgłosić je j sławę pu­
blicznie i napisał w tym celu list, w któ­
rym gorhwłp nauczycielkę nazwał „s ła ­
wną". Skromna panna von K . nie była 
przecież zadowolona z rozgłosu i z tego 
powodu w ytoczyła redaktorowi Gazety 
ToruAsiciej, p. dr. Graffowi, proces o obra­
zę honorty Dzięki b iegłości tłom acza są­
d ow ego , który przymiotnik „sław ny" 
przetłum aczył na „beruechngt", panna von

wiom większych kapitalistów trudno nam | K. sprawę wygrała. Niegrzeczny redaktor 
korzystać z tak częstych sposobności na-J! przecież 1 polował do sądu ziem iańskiego, 
bywania kamienic za cenę bardzo n izką.j ale i“ tam przegrał proces, ponieważ zaprzy
Ludzie zaś kupujący z małym  kapitałem 
nieruchomości, narażają się bardtao tatwo 
na ruinę i tracą długoletnio oszćzędności. 
Spółka, skupiająca drobne kapitały, nie­
zawodnie zapobiegnie temu niedostatko­
wi i nietylko czuwać będzie nad tern, 
aby żadna kamienica nie usunęła się z 
rąk polskich, lecz nawet nabędzie n ie je ­
dną nieruchomość od Niemców lub ży ­
dów. óiumauibjsn fiT.it>

Siłę asocja cji, znaczenie działalności 
zbiorow ej nauczyliśmy się tu ju ż cenić,, 
bo stowarzyszeniom zaw dzięczam y, że 
mimo zapędów germ anizacyjnych, mimo 
usunięcia ze szk, ł polskiego języka, pod 
względem  moralno-naroaowym stanęliśmy 
tak w ysoko, że zyskaliśmy nietyiko u- 
znanib rodaków innych dzielnic, lecz na­
wet zasłużyliśmy sobie na szacunek u 
obcych , nie w yjm ując najzewziętszych 
naszych przeciw ników ; zaś pod w zglę­
dem ekonomicznym nabraliśmy tyle siły, 
że komisja kolom zacyjna, nie znalazła 
wśród nas tak rozległego pola działania, 
iak się tego spodziew ał książę B>°marck.

Stworzona na naszą zgubę instytucja, 
działa coraz powolniej. Nabyła ona wpra­
wdzie świeżo na subhascit. wolne sołe­
ctw o w W aliszew ie, ale równocześnie 
zakupiła panna Em ilja Mlicka od Niemca 
p. Brauera piękną 1.300 morgową ma­
jętność Złotniki. D ow ód to, że nie tak

siężony tlomacz zeznał, że słowa „sław ny" 
osiaw iony" mpełnie to samo mają 

naezenie. Instytucja tłom aczy w sądach 
prusk’ ch dała nowy dowód swej dosko­
nałości. Ileżto w yroków w sprawach ey- 
wTnych i kryminalnych zapada wskutek 
nieuctwa tłumacza, niezgodnie ze ałusz- 
rośc.ą  przepisami prawuemi. Cieipią tu 
mianowicie ludzie biedni, wieśniacy i ro­
botnicy, którzy nie znają niem ieckiego
ję z y k a .tiuun h\ '•
r —  . Janami s»: hiskłiO liSBwiojn auwi

Proces Panicy.
(Ciąg dalszy).

| lie^lói.
| •isohla 
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-fis filu ss lil 
T egoż dnia t. j . 9 stycznia udał się 

R izow  do Panicy, z którym już poprze­
dnio spotkał się by ł w restauracji. P a ­
nica przedstawił w ciągu rozmowy p o ło ­
żenie Bułgarji tak samo, jak  to uczynił 
Najaruwowi; dodał, że w celu uniemożli­
wienia zaciągnięcia pożyczki i sprowa­
dzenia karabinów należy pozbawić życia  
księcia i ministrów, a do cara udać się 
z prośbą o nowy rząd i nowego księcia. 
Panica zaprosił na członka deputacj. tak­
że R izow a, który przyjął propozycję i zło­
żył przysięgę. Od ow ego czasu działali 
oni ciągle wspólnie. Następnie streszcza 

‘źli 7 ^ ' s ię 'd z ie je , jak  zapewne wielu j^k t oskarżenia zeznania wspólników Pa- 
u A a «  prgy uszcza. lnicy i wymienia obciążające go okoliczności.

Nierae np^tykałem się w dziennikach P :erwszy artykuł w ła śrw ego  aktu oskar- 
gaiicyjskich  i warszawskich z tw ierdze- żenu* opiewa, że Panica przygotow yw ał 
ulem. jakoby W . Ks. Poznnńskio na pó1 °d  dwóch at zamach stanu i spisek na 
a Prusy królewskie już prawie zupełnń żyom księcia i mmistrów, zyskując zw o- 
był^ zniemczone. Będzie to w ięc może lenników przez intrygi i podszczuwania. 
dla niejednego ciekawą now iną, jeżeli Galej zarzuca oskarżyciel publiczny by- 
doniosę, że w dawnej ziemi ehełmińsk;c j,!le m u  majorowi, że porozum iewał się z 
i , w powiatach chełm ,ńskim , toruń-j obcem , wrogiem  rządów, i księciu m o-
Bkin., grudziądzkim, wąbrzeskim, lubaw- carstwom, w celu zyskania od m ego po-
skim i brodnickim wybierano dotąd stale m ocy do urzeczywistnienia zbrodniczych 

- - - -  - • — - - — zamiarów.
O te same zbrodnie zostali oskarżeni 

wspólnicy Panicy. Następnie wymienia 
akt oskarżenia poszczególne paragrafy 
obowiązującego w Bułgarji tureckiego 
kodeksu karnego, przeciw którym oskar­
żeni wykroczyli.

Co do oskarżonych : Dragauowa Zan- 
kowa i A . L uckan ow a, odłożono śle ­
dztwo aż do czadu ich u jęcia przez w ła­
dze. A kt oskarżenia kończy się spisem 
urzędów, godności i orderów wszystkich 
oskarżonych. Panica, niegdyś stały cz ło ­
nek sądu w ojennego, posiadał następu 
jąee  ordery : rosyjski order św Jerzego 
IV . kl., rosyjski srebrny medal, kilka
bułgarskich orderów i medali itp. Uro 
dził on się dnia 9 marca r. 1857 w T yr 
nowie, a studja kończył w rosyjskiej a- 
kadem ji wojskow ej. W  r. 1876 wstąpił

do pruskiej Izby panów Polaka. Przy 
najbliższych w yborach , które odbędą się 
dnia 27 czerw ca b. r . , zwyciężą Polacy 
także, jeżeli uda się usunąć z hbty w y­
borczej dwóch niemieckich obywateli 
umieszczonych na niej nieprawnie, a kto 
rzy zapewriają przeciwnikom naszym je ­
den jedyny głod \,iększosci.

Stosunek ten dla Polaków ma tom 
większe znaczenie ze względu na to, że 
już król Fryderyk II. rozpoczął właśnie 
w ziem i chełmińskiej eksperymentu, ko- 
lonizaeyjne. Pamiątką po nich są liczne, 
po części czysto niemieckie wioski, któ­
rych mieszkańcy nie mówią posnolitom 
w okolicach Gdańska i w sąsmdnięj Po- 
meranji narzeczem dolno niemieckiem, 
lecz zatrzymali skażony cokolw iek przy­
mieszkami z polszczyzny język  swych
przodków, którzy przywędrowali nad W i- . . - . . .  ,
słę, aż hen z dalekiej Szwabj.. Nawis- do wojska rosyjskiego, hraJ. u-
sem mówiąc, ci koloniści bynajmniej p o d i o m ,  w kainpanji tureeljjpj, a W  1879 
względem  oświaty nie przewyższają poi- «0Btał dowodzcą kompanji w nu cu yr 
„kich swych sąsiadów, lecz przeciwnie, newskim. R oku  1884 zamianowano go se-

* L. 1 i. Li | łraiAknwn/wM nnrlu nr/kiAnnA/VA trr tlQ'f rtrłll lrildosrarczają przez bwoj „konserwatyzm , !
któryby raczej tępością nazwać należało, 
naszym wieśniakom pożądanego do drwin 
materjału.

Już to przyznać należy, że głow y nie 
których Niemców odznaczają się niezwy­
k łą  twardością. D o najznakomitszych to­
go rodzaju należał znany komiseri, mini­
sterialny, smutnej pamięci R ex  z Torunia. 
Pośmiertnem jego  dziełem  był, ja k  wam 
zapewne już wiadomo, wytoczony gru­
dziądzkiemu Towarzystwu przem ysłow e­
mu proces z powudu Pana Tadeusza, 
który tym razem przeszedł cało przez o- 
gień sądów pruskich. Czy w innym p o­
w iecie nio zostanie skonfiskowany, trudno 
zaręczyć, zwłaszcza jeżeli się zważy, że 
inny utwór nieśmiertelnego Adam a tj. 
Grażyna znajduje się już na indeksie 
pism niebezpiecznych dla państwa pru 
bkmgo i wskutek tego skazanych, w ra­
zie przejęcia ich przez władze bezpie­
czeństwa, na spalenie.

Po wspomnianym „konrsarzu" najwię­
cej rozgłosu zyskała sobi« twardością 
swej mózgownicy niejaka panna von Kar-

kretarzem sądu wojennego w Rubzezuku 
Od tego czasu awansował Panica, aż zo­
stał stałym członkiem  sądu wojennego. 
Jako taki pobierał 11 100 franków ro­
cznej pensji. Jest żonatym i ojcem  dwoj ■ 
ga dzieci, a posiada także majątek nie­
ruchomy. W czasie służby odznaczał się 
zawsze Panica gorliwością, a prowadze­
nie sie jeg o  by ło  wzorowe.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Teatr.
Księżna Jerzowa komedia w 3 aktach 

Aloksandra Dnmas’a <syna). —  Drugi wy­
stęp panny Heleny Marczello.

Dwadzieścia lat dobiega od chwili, kiedy 
znakomity pisarz franc nzki stworzył kome- 
dję, która przez tak długo utrzymała się 
na repertuarze i każdą zdobi scenę do dziś 
dnia , na przedstawieniu Księżnej Jerzowej 
teatr zapełnia się po brzegi, widzowie z 
natężoną uwagą śledzą akcję, nad myślą 
autora się zastanawiają, znajdując ciekawy

materjał do spostrzeżeń i wniosków psycho­
logicznej i społecznej natury. Cokolwiek 
można nadmienić o Dumabie, jako morali­
ście lub filozofie, żadnych niepodobna mu 
uczynić zarzutów, jako artyście. W sądzie
0 przymiotami, czy wadach jego niepospoli­
tego talentu, trzeba zawsze mieć na wzglę­
dzie dążność twórczą I lumas a ; nie należy 
zapędzać się aż do czynienia mu wyrzutów 
z jakichbądź powodów, ale wypada zrozu 
mieć cel, do którego zmierza, a tym celem 
dla niego jest przede wszy stkiem sztuka. 
Nawet przedmnwom własnym Dumasa, u- 
mieszczauym później, dowierzać zbytecznie 
nie można; tutai nie mówi już poeta w chwi­
li twórczej, lecz członek społeczeństwa, 
który społeczeństwo kocha i pragnie jego 
dobra.

Teza, jaką zwykle autor Damy Karne- 
Ijoieej za oś dramatu obiera, jest tylko 
środkiem ożywienia sztuki, nadania jej pra­
wdziwszego kolorytu, wzbudzenia dla niej 
głębszego interesu wśród publiczności. O- 
prócz tego, poważny niezwykło umysł Du ■ 
m Lb& znajduje w takiem postawieniu treści 
dzieła, przedmiot godny jego ręki ; mistrz 
sam się do zadania zapala i pomyślny ztąd 
skutek osiąga. Na tle poważnej tezy roz­
wija dopiero Dumas wysoce artystyczną 
budowę, obfitującą w pomysły oryginalne i 
w bogate kolizje dramatyczne, przyobleczoną 
w piękną formę djalogu Że Dumasowi idzie 
głownie o artystyczne szczegóły, mamy nie­
zbity a oczywisty dowód w tem, iż nigdy 
nie rozwiązuje tezy owszem najczęściej nie­
konsekwencją wyniku razi i gniewa. Posą­
dzać go o brak odwagi cywilnej w powie­
dzeniu logicznie wypływających słów pra 
wdy niepodobna, kiedy ina odwagę rzucić 
śmiało pytanie i wysmagać społeczeństwo 
w kulminacyjnych ustępach dramatu. Cza 
sai ii wstrzymują go od ostatecznego wnio- 
ska granice warunttów teatralnych lub żą­
dania dyrekcji, która się wprost boi publi- 
crności i nie chce narazić soDie przeci­
wników.

Według tradycji, rzecz sie „ak miała z 
zakończeniem Księżnej Jerzowej : Pierwo
nie autor ohciał doprowadzić zdradzoną 

żonę do zabicia męża. Zakończenie takie 
byłoby logicznem następstwem charakteru, 
postanowienia, niezłomnej woli i zazdrości 
księżny. Skoro w r. 1871 miano grać 
Księżnę Jerzową w teatrze paryskim Cym- 
nase, ayrektor zląkł się podobnego końoa, 
a Dun as odpowiednio rozwiązanie zmody­
fikował. Całość straciła na tem , zmniej­
szyła się groza sztuki, ale pozostały w niej 
nietknięte przepybzne ustępy, rozrzucone 
po utworze, poetyczne a potężne. Komedja 
jest znaną, nie potrzebujemy więc stre 
szczać j e j , ani arobiazgowo analizować, 
zaznaczyć jednak musieliśmy ciągłą żywo­
tność sztuki, pomimo jej długiego istnienia 
i pomimu niekonsekwentnego rozwiązania 
Niezmierny interes, jaki budzi we wszy­
stkich krajach Księżna Jerzow a , dowodzi 
niespożytego pierwiastku prawdy, w niej 
zawartego.

Dzięk bytności p. Heleny Marczelló- 
wny w K rakow ie, widzieliśmy onegdaj 
na scenie Dumasowską „Księżnę Jerzo- 
wą“ , wykonarą z maestrią, właściwą tyl­
ko wif Ikini artystkom. O Księżnie w y­
raża się przy końcu 1 aktu notarjusz Ga 
lanson, że jest prawdziwie wielką panią 
To samo powtórzyć można o p. Marczello- 
wnie. Artystka przez cały ciąg sztuki była 
damą wielkiego świata Dobry ton, dy­
stynkcja, są to rzeczy wagi olbrzymiej, i za 
wcielenie tycli zalet należy się p. Marczel- 
lównio uznanie. Pro cen duchowy, jaki się 
odbywa w księżnej od chwili poczęcia w jej 
umyśle podejrzenia, że mąż ją zdradza, aż 
do prośby rozpaczliwej, aby nie szedł do 
kochanki, —  cały ten rozwój uczuć uwy­
datniony ty ł przez brtystkę za pomocą 
środków, które posiada w swej technice, i 
z miarą, świadczącą o delikatnym zmyśle 
estetycznym panny Marczello. Nie możemy 
dla braku miejsca, podzielić sic z czytelnikiem 
wrażeniami, jakie sprawi i  każda scena, k. 
żde zdanie, wygłoszone przez artystkę. Za­
notować przecież musimy, że z natchnie­
niem i przekonaniem wyrzuciła p Marczel- 
lówna z piersi protest przeciwko niespra 
wiedliwości swego położenia, gdy będąc 
zdradzoną, satysfakcji znikąd otrzymać nie 
może. Sceny rozmów z sobą samą, z matką, 
mężem przeprowadziła artystka z uczuciem u- 
dzielającem się publiczności. Scenę wypowie 
dzenis domu dawnej przyjaciółce a teraz

1 uwodzicielce męża, traktowała p. Marczello 
z oburzeniem, ale i godnością; znać było 
w grze, i i  to niepospolita kobieta została 
doprowadzoną do ostateczności. Jednem bIo 
wem, znakomita artystka pizepełniła rolę 
dobrym smakiem, inteligentnie obmyśliła 
rysunek charakteru, skąpała całą pustać w 
świetle prawego uczuoia, natchnęła wspa­
niałe ustępy potrzebną ekspresją —  i 
wszystko podniosła porywaiąoą siłą swego 
ognistego talenta

Drugą rolę niewieścią kochanki księcia 
.Jerzego, hrabiny Sylwanji de Terremonde, 
odegrała pani Sułkowska. Artystka miała 
momenty woale szozęśliwe i wywiązała się 

zadania dodatnio. —  Pani Siemaszko- 
wa, jako jeana z dam towarzystwa, zasłu­
guje na wzmiankę za finezję wykazaną 
w rozmowie dowcipnej podczas 2 aktu. 
O innych paniach tego powiedzieć me 
można —  brakło w ich słowach elegancji, 
tutaj nieodzownej, a w obejściu dysrynkc i. 
Wyjątek stanowiła pani Wolska, która nie 
raziła Pan Sobiesław w roli kbięcia J e ­
rzego prezeutował się ładnie ; był może 
trochę za chłodny, ale to grze nie szko­
dziło Pan Rygier w roli męża Sylwanji 
spełnił czyn zemsty odważnie i zakończył 
sztukę dobitnie wygłoszoną sentencją. Nie­
złym lokajem był p. Solski, ważną tę rolę 
pokonj-wając dyskretnie , co nidmało 
znaczy. Postać notarjuizi Galansona inter­
pretował p. Stępowski. Epizodyczne ró lli 
spoczęły aa p. W ójcickiej i pp. Feliksie 
wiczu i Śliwickim

Publiozność, k tóra  wypełniła salę tea­
tralną, gorąco przyjmowała pannę Mar- 
czllównę. Wywoływano artystkę i obda 
rżano ją serdecznemi oklaskam1 Prawdziwy 
talent wszyscy ocenić umieją.

A . Dobrowolski.

Kronika miejscowa.
WIAbOMOaCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 19 maja obchodzi Kościół 
«.atolicki uroczystość św. Piotra Celesty 
na, papieża Urodzony roku 1221, w połu­
dniowych Włoszech. W  młodości trzy lata 
przepędził na pustyni w grocie. Po przy­
jęciu kapłaństwa znowu powrócił na pusty­
nię i był założyeielem zakonu Cele tynów. 
Został obrany Papieżem roku 1294 i u 
pięć miesięcy później doorowolnie złożył 

siebie tę najwyższą godność. Umarł 
roku 1296.

Kalendarz. Dziś św. Piotra Celesty­
na, papieża; jutro: św. Bernarda Seued 
skiego.

Kalendarz historyczny. 19 maja 1809 
rok u : Zdobycie Sandomierza przez wojsko 
polskie.

Komitet festynu, mającego się odbyć w 
sobotę dnia 31 b. m. w parku prof. dr, 
Jordana na rzecz budowy „Domu akade­
mickiego" postanowił obok wielu nowości i 
niespodzianek urządzić loterję kwiatową 
ptzedmiotów wartościowych, oraz kioski z 
podw ieczork*>mi dla dzieci i bnfetami W  
tym celu zamierza komitet zaprosić grono 
Dam v tej nadziei, że panie nasze i tym 
razem nie odmówią swego łaskawego w spół­
udziału, który przyozyni się do uświetnie-

Komisjćt złożoua z przybyłych do nasze­
go miasta pp. nadinżyniera Setza i sekre­
tarza ministerjalnego p. Trenka zwiedzała 
wczoraj na Jer szozegółowo ubikacje głó 
wnego gmachu pocztowego, w towarzystwie 
dyrektora poozty p. Dawidowskiego, nadin- 
żyuiera starostwa p Saari go, oraz nadkon 
trolora poczty p. Pelzela.

P. Bolesław Augustynowicz, prezes to­
warzystwa „K ółek  rolniczych" bawi w Kra­
kowie.

Prof. Rydygi )r wyjechał wczoraj Jo War­
szawy, wezwany tam przez prof. Uniwer­
sytetu warszawskiego dra Kosińskiego na 
naradę lekarską, do j< dnej z wybitnych 
osób.

Do wydziału krajowego wniósł magistrat 
krakowski podanie, aby wykopane dekoracje 
kamienne na Wawelu, podczas zćeimow&nia 
planów dla restauracji, przechowane być 
mogły w Rondlu florjańskim.

Z komisji teatralnej. Nasze wczorajsze 
sprawozdanie z posiedzenia komisji leatral 
nei uzupełnić winniśmy kukonia szczegó 
łarni. Otóż architekt p. Jan Zawiejski 
przedstawił na nicm projekt owych dal 
szycb czynności, niemniej swe zapatrywania 
co do prowadzić się mającej budowy no 
wego teatru. Wediug planu, szczegółowe 
czynności i kosztorysy bedą gotowe na 
daień 1 października b. r . ; licytaoja czyto 
na poszczególne działy, czy teź na całą 
budowę, rozpisaną być może w takim razie 
w ciągu zimy, budowa zaś rozpoczętą 
z pierwszym kwietnia 1891 r. Na aalsze 
zewnętrane i wewnętrzne wykończenie bu 
dynku wystarczyłby rok 1892, a kilka 
miesięcy r. 1893 wypełniłyby ostateczne 
roboty około soeny. W obec powyższych 
projektów, uroczyste oadanie teatrn gminie 
m. Krakowa i inauguracyjne przedstawienie 
odbyćby się mogło w dniu 3 maja 1893 r. 
Komisja poleciła następnie p. / » wiejskiemu 
wykonanie ,/kic< w aby na podstawie

tychże szczegółowo piany wykonane ao 
stały. P. Z. żądane szkice zobowiązał się 
przedstawić najpóźniej f.a dni 14. —  Miej­
sce pod budowę teatru (plac sw. Ducha), 
zostanie iuż wkrótoe uporządkowane i zni 
weiowane, co umożliwi komisji i p. Za 
wiejskiemu powzięcie ostatecznej decyzji 
co do sytuacji budynku. Nad podaniem 
artysty-malarza p. Łuski u® co do przyjęcia 
jego projektn kurtyny, przeszła komisja du 
porządku dziennego, uważając tę sprawę 
za przedwczesną.

Wycieczki. Wczoraj sil pogoda, jakby na 
zamówienie licznych rodzin, pożądających 
zamiejskich wycieozek. pozwoliła rozwinąć 
szeroko zakreślone plany „majówek", któ 
rym dotąd na przeszkodzie stawał deszcz 
lub niepewna aura. Miedzy wieloma inne- 
mi, wiadomo nam o większej ekskursji do 
Mnikowa, podjętej staraniem p Wańkowi- 
czowej. Wzięło w niej udział do 30 osób 
obojga płci, to też ochocza, pełna majowe­
go animuszu zabawa, podsj cana urokiem 
natury i pięknych pań, przypominała co 
chwila, że karnawał letni nie ustępuje w 
niczim swe mu zimdwemu koledze, a może 
go nawet przewyższa.

Na kopiec Kościuszki podążyła znowu 
kompanja „Królewiakńw", bawiących cza­
sowo w naszem mieście, a w gronie tem 
zauważyliśmy rodzinę Dr. R. ze Staszowa, 
oraz panie Z G. i Z. S. a Warszawy 
Późnym wiączprem powracano większemi 
grapami do miasta. Dopiero około półnoey, 
kiedy „majówkowiozę" po trądach dzien- 
nyoh układali się do snu —  grzeczny de­
szczy k zaczął kropić.

Majówka wczorajsza na bielanacn, urzą 
dzona staraniem Stowarzyszenia rękodziel­
ników „Zgoda", ndała się, dzięki sprzyja 
jącej aurze, doskonalą Zebrało jię tam 
kilkaset osób, a wśród pokaźnej liczby 
członków „Zgody" zauważyliśmy kilka raa 
ców miejskich, którzy brali gorąoy udział 
w abawie, Niespodzianką dla wszystkicL 
było przybycie posła Romanowicza, człon­
ka Wydziału krajowego ze Lwowa, któ­
rego zdrowie podnoszono przy dźwiękach 
muzyki krakowskiej.

Aleksander Michałowski daje w piątek 
23 b. m. w sali „Sokoła" koncert na do­
chód bndowy domu krakowskiego Towa­
rzystwa muzycznego. Bliższo szezegóły po­
damy później. Bilety do nabycia tylko w 
księgami S. A. Krzyżanowskiego po 1 złr. 
za krzesło i 50 ct. za wstęp.

Z teatru. Wczorajszy trzeci występ He­
leny Marczello napełnił toatr po brzegi 
Jej Hrabina Sara j»st kreacją świetną w 
całein znaczenia tego wyraju. Gra była 
miejscami może zbyt realistyczną, ale od 
początku do końca nosiła piętno piorw«so- 
rzędnego raientu i przykuwała uwagę wi­
dzów. W e wtorek i czwartek występ arty­
stki w A r ji i Messalinie\ —  że teatr 
znowu będzie przepełniony, nie wątpimy, 
z taką grą bowiem na na„zej „cenie nie 
często niestety spotkać się mai_y sposo­
bność.

P Joachim Frommer, b. radca mieiski
s ara się w magistracie o konsena na otwar­
cie w Krakowie pierwszego zakłada aman- 
darowanej posługi do ozj szczenią domów i 
pomieszkali

Oziecko-OSZUSt. Niebywały iakt oszustwa 
przychodzi nam podać do publicznej wiado­
mości, świadczący niestety, że demoraliza­
cja poczyna już wkradać się w szeregi naj­
młodszego nawet pokolenia. Oto przedwczo­
raj, około godziny 8 zrana, do państwa S. 
zamieszkałych przy ulicy Grodzkiej, któ 
rych synek przed kwadransem ndał się 
do szkoły, przybył chłopczyk, ubrany przy­
zwoicie, mogący mieć lat około 12 i oświad­
czył, że synek państwa S. zapomniał wziąć 
z sobą do szkoły atlas i książkę Geografię, 
a ponieważ rozbolała go głowa, więc jego 
właśnie po nie przysyła. P. S. nie nie po- 
dejrzywająo, tem bardziej, że istotnie dnia 
poprzedzającego synek uskarżał się na ból 
głowy, wręczył n i mu usłużnemu obłopczy- 
kowi żądane atlai i książkę Jakież je­
dnak następnie było zdumienie p S., gdy 
synek po powrocie ze szkoły oświadczył, 
że nikogo po nic nie posyłał, i ani utlasu, 
ani geografii wcale nie potrzebował; usłn 
żny przeto chłopczyk był oszustem, a jak 
na swój wiek nader sprytnym. Dla prze­
stróg. rodziców posylającycL dzieci do szkół, 
dodajemy, iż o ile nam wiadomo jest to jak 
dn H fakt, w podobny zapełnić sposób po­
pełnionego oszustwa, i także ■ atlasem geo­
graficznym.

Nowa faDryKa. Warszawska firma Blank* 
stein i Bernstein założyła w Krakowie na 
Krajewskiem zakład filjalny swycb wyrobów 
betonowych i t. zw. teraoco, które dotąd 
u nas w większej ozęści sprowadzano z za­
granicy.

.*  .7'/■ • 7- .h r oa- - 4  i l
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Rozmaitości.
Jubileusz drukarstwa, w  dniu 22 czer­

wca r. b w Moguncji obchodzoną będiie 
450-ta rocznica wynalezienia Iraku. Proje 
kto* ani ieat wystawa arcydzieł drukarskich 
od Guttenberga aż do dni naszych. Dnia 
24 czerwca, w dzień imienin Gnttenberga, 
plao noszący jego nazwisko i posąg jego 
zostanę ozdobione i uilli minowane. Kasyno 
zań „Guttenberg-, wystawione w tom miej­
scu, gdzie dawniej stał dom rodzinny wiel­
kiego wvr i a scy bedzie przedmiotem wiel­
kiej manifestacji

Ź Nowego Jorku donoszę, Łe miasto 
Akron w Stanie Ohio zniszczone zostało 
przez cyklon, podobnie ja* Louisville. 
Przeszło sto domów zrównanych z ziemią 
zupełnie, setki domów mocno uszkodzę 
nych, Część miasta na prawym brzegu 
rzek. Ohio przedstawia ridok ledneero wiel 
kiego rumowiska. Około dwudziestu ludzi 
zabitych. Liczba rannych osób bardzo zna­
czna. Cyklon nawiedził takie miejscowości 
w Pensylwanji, Jowa, Indjana i Kansas.

Jedna z gazet wychodzęcyck w Ar 
kanzas, opisując orkan, opowiada, iż „wi­
cher po-wal kołdrę z łóŁka, poniósł ję 
przez 62 mil, a następnie powrócił, aby 
zabrać prześcieradło". Obrazowość nielada.

Izba poselska w Waszyngtonie odrzu­
ciła projektowany bil o międzynarodowej 
ocLronie własności literackiej. p rzemysł o- 
party na nieograniczonych przedrukach, 
kwitną' więc będzie dalej za cankcją pań 
srwowę. Powabniejsza prasa ostro gani u-

chwałę parlamentu, za to przedruk owicie 
trjumfują. New- York Times pisze: „Głoso­
wanie nad bilem o własności literackiej o- 
parło się na tym jedynym argumencie, Łe 
łatwiej jest księŁkę ukraść niŁ zapłacić, za 
nią; -est to hańba dla Izby i dla kraju". 
Dodajmy: zwłaszcza dla kraju rak bogate­
go i szczycącego się kolosalnemi postępami 
cywilizacji.

Według sprawozdani* urzędowego wy 
nosi dług państwowy Austro Węgier bliz* 
ko trzy miljardy złr. t. j. 2,771,778.513- 
Procentu od tej Bumy płaci skarb pań­
stwa co mk 70,144.143 złr. papierami a 
44,375.276 złr. srebrem. Wspólny dług 
reprezentowanych we wiedeńskiej Radzie 
państwa krajów wynosił z końcem roku u- 
biegłeKo 1.056.703.231 złr., a na zapłacę 
nie procentu od tej sumy potrzeba 12,724.856 
złr. srebrem. 19,903.388 złr złotem i
1-3,441.599 złr papierami

Ostatnia poczta,
Wordl donosi, te  papież przyjm ując 

pielgrzym ów w łoskich miał pow iedzieć 
do j°d n ego  z przew ódców  neapolitańskich 
te s ło w a : „G d y  Bóg pow oła mię kiedyś 
do siebie, spodziewam  się, że na stolicy 
apostolskiej zasiędzie wasz świątobliwy 
i znakomity A rcypasterz". Kardynałem - 
arcybisknpem  Neapolu jest ks. W ilhelm 
Sanfelico, z zakonu B enedyktynów, je d y ­

ny z duchow nych ży jący  na p r i j ja in e j 
prawie stopie z rodziną królewską.

Podług doniesień gazet nowojorskich 
w Porto A llegre, w stanie R io  grandę do 
Sul w Brazylji, zaszły groźne rozruchy 
Skutkiem rozpędzenia zgromadzenia ludo­
w ego przez policję, przyszło do rozlewu 
krwi. W ojsko stanęło po strome ludu. 
Gubernator podał się do dymisji. Jako 
pewod zaburzeń, podają ustawy banito we 
now ego ministra Bkarbu.

Ostatnie telegramy „Kuriera Polskiego1!
W ie d e ń  19 maja A rcyksiąże A lbrecht 

w yjechał do Morawji i Ślązb a dla in­
spekcji wojsk.

M on a ch ju u i 19 maja. Cesarzowa E lż­
bieta przybyła tu wczoraj.

P i lz n o  19 maja. Jeneralno zgrom adze­
nie stowarzyszenia przem ysłow ców  gar­
barskich w Czechach ośw iadczyło, że 
skrócenie normalnego dnia roboczego u- 
stalonego ustawą przem ysłową i zniesie­
nie pracy na akord jest na razio rzeczą 
niemożliwą. Obecni na zgromadzeniu 
członkow ie towarzystwa zobowiązali się 
łam iących kontrakt i dopuszczających się 
w ybryków  robotników natychm ast odda­
lać . do pracy nie przyjm ow ać. D alej 
postanowiono wystąpić za utrzymaniem

dzisiejszych zasad celnych przy odnawia­
niu układów handlowych.

BerilO mor. 19 maja. Odbyło 
nię tutaj zgromadzenie mężów zau­
fania w sprawie wyborów do Sejmu 
krajowego.

Berlin 19 maja. „ Reiohsanzei- 
ger“ ośw iadcza, że broszura p. t . : 
„Caveant consulesw, która się uka­
zała uakładem Kaya w Kassel, bez­
prawnie nosi na kartce tytułowej 
herb domu cesarskiego. Jest to nadu­
życie, które na przyszłość będzie 
karane.

Monaclljum 19 maja. Biskup 
oświadczył deputaeji, że nawet Pa 
pież nie życzy sobie, żeby tegoro­
czny wiec katolików miał odbywać 
się w Monaehjmn.

Rzym 19 maja. W drugiej poło­
wie bieżącego miesiąca odbędzie się 
konsystorz, na którym przynajmniej 
dwóch nowych kardynałów zostanie 
zamianowanych.

Paryż 19 maja. Dziennik „Ma 
tin“ podaje rozmowę Bismarcka z 
francuskim dziennikarzem. Bismarck 
powiedział, że w r. 1870 życzył so­
bie tylko Strassburga; stronnictwo

wojenne żądało więcei. O dymisji 
ani słowa.

Bruksela 19 maja. W dyskusji 
budżetowej minister finansów oświad 
czył, że już nadal nie będzie się 
sprowadzać armat z zagiaiucy.

Bruksela 19 maja. Przedsta­
wiono Izbie projekt ustawy o oho 
wiązkowem ubezpieczeniu robotni­
ków przez fabrykantów

S ofja  19 maja. Metropolita z 
Vraceny, Konstantyn, został areszto­
wany za mowy podburzające prze­
ciwko rządowi.

Konstantynopol 19 maja. Ne- 
idow wydał nową notę w sprawie 

rosyjskich żądań pieniężnych.
M a d ry t 19 maja. W  Bilbao panuje 

już zupełny spokój.

N A D E SŁA N E .

Dr. ANTONI KROKIEWICZ
b. Asystent U ni w. Jagiell. 

ordynuje w zakresie cho­
rób wewnętrznych od 3— 4.

Ul. Szpitalna nr. 26, l. p.
(6-6)

JAK W ŻYCIU.
43) P O W IE Ś Ć

A l b o i r t a  O e l p i t .

W o i r y  p r z e k ł a d

RELE1D  % hr. Kussockich WILCZYŃSKIEJ.
mol

(Ciąg dalszy).

Dla m ieszkańców New-Yorku lub B o ­
stonu, P ar-W est jest krajem przez pół 
legendowym . G dy pani R ea lisb  ośw iad­
czyła  swoim przyjaciołom  z piątej dziel­
nicy, że się wybiera do D akoty, w ok o ­
licę miasta Deadw od, aby sprzedać miny 
i majątek w ziemi, pozostaw iony przez 
je j męża drugiego, w szyscy krzyknęli 
przerażeni „A leż  tam nikt porządny nie

naraża się na spotkanie z bandytami. 
Dzienniki codzień opo\. ladają o nowych 
rozbojach najdzikszych, wykonanych przez 
„cow  boys’ ów a i .m podobnych ! Zresztą, 
jaka podróż straszliwa ! North- Western, 
zatrzymuje się na stacji Pierre. D alej, 
trzeba sobie mozolnie drogę torow ać przez 
prerję, w obrzydliwych sfage coaches, coś 
w -od za ju  dyliżansów niezgrabnych, przed­
potopow ych, które by łyby  w stanie roz- 
trząść do dwudziestu czterech godzin i 
najsilniejszego m ężczyznę*"...

Sasza odpow iadała z uśmiechem, że 
w cale się nie wybiera dla rozrywki, ale 
zmusu. Połow a je j  majątku była  tam u- 
w’ k ła n ą ; czyż ma ją  poświęcić przez 
słabostkę i apatyczną obojętność P Można 
przecież narazić się na pewne nawet nie­
bezpieczeństwa, prawdopodobnie przesa­
dzone z umysłu przez reporterów , i znieść 
cokolw iek trudów, o których się w krót­
ce zapomni, aby zebrać dwa do trzech

miljonów! Powinna to uczynić dla przy­
szłości córki. Gdy by Roland b y ł tow arzy­
szył pani Readisb w je j wizytach, byłby  
zauważył, że ta matka nader rzadko o 
córce w spom inająca , zajm ow ała się nią 
wyłącznie na salonach now ojorskich. 
Zgóry jednak odm ów ił i nigdzie Bię z nią 
razem nie pokazał. Był na je j  zaw oła­
nie, ja k o  tłum acz w hotelach, na stat­
ku, lub w w a gon a ch ; am mu jednak w 
g łow ie nie postało tłum aczyć R osjance 
górnolotne frazesa dam i misses am ery- 
kańsk:ch. Am erykanki zresztą m ów iły 
po francuzku, prawie wszystkie i Sasza 
nie miała powodu żałow ać zanadto sw o­
jego towarzysza.

T a  odm owa stanowcza ze strony R o ­
landa trochę oziębiła, ich zrazu przyjazny 
stosunek. Gdy Sasza puściła sie w dal­
szą podróż po kilku dniach wypoczynku, 
okazy wała się w obee niego mniej ser­
deczną, wynioślejszą, ale i nie tak za­

czepną i poufałą. Z e  sw ojej strony R o ­
land zachow yw ał się iak mógł najzim ­
niej. Jego grzeczność stała się lodowatą. 
B j r z uszanowaniem dla Saszy, bo ta­
kim będzie w obec kobiety każdy m ęż­
czyzna dobrze wychowany, jakąkolwiek 
ona j e s t ; nie miał jednak dla niej owych 
w zględów , pełnych uwagi delikatnej, 
które przed kilku jeszcze dniami czaro- 
w ały ją niema*. W  Chicago scena gw ał­
tow na, pierwsza odkąd się poznali, w y­
buchła między nimi dwojgiem , tak się 
nawzajem nie rozum iejącym i, których 
połączyła  dziwna i kapryśna fatalność. 
■ >yło to wieczorem , skoro tu wysiedli. 
Nazajutrz rano mieli znowu puścić się 
dalej. Podczas obiadu Sasza milczała za­
wzięcie, jak by  nie chciała woale prze­
m ówić do Rolanda. Ten w cześnie odbzedł, 
aby cokolw iek zwiedzić miasto, i w rócił 
dopiero około północy. Zam ykał właśnie 
drzwi od swego pokoju , gdy zrobił się

ogromny hałas na korytarzu : głos slaby, 
na pół stłumiony, wołał o pomoc. Roland 
rzucił się ku drzwiom naorzeciw , śpie­
sząc na ratunek Nelly n ieszczęśliw i!, 
bo teraz wszystko rozumiał. Na progu 
od sw ojego apartamentu, ze stanikiem 
rozpiętym , zacieniona cała, pani Readisb 
wlokła za w łosy biedną dziew czynę, 
która nadaremnie starała się z je j szpo 
nów uwolnić, i zachodziła się w gorzkim 
płaczu.

Sasza cofnęła się, spostrzegłszy m ło­
d ego  człow ieka.

— Ohoiej pani na mnie. zaczekać — 
rzekł tonem rozkazującym .

(D alszy ciąg nastąpi).
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JAN BAJER
w Krakowie, ulica Grodzka 13. 398(6 ?)

Ważne dla Panów Restauratorów!
S K Ł A D  W Ł A S N E G O  W Y R O B U  f

T r r ą a f l i  z drzewa grabow ego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk.
z drzewa oliwnego (Lignum  sanctum) od złr. 1’50 do złr. 4 50 
za sztukę

„  z drzewa grabow ego lub b u tow eeo  od złr. 1 do złr. 1'50 za sztukę. 
E k r o K i e t y  rozmaitej wielkości po cenach hardzo przystępnych.

Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby
z  b u r s z t y n u ,  r o g u .  p i a n  R J . ń r o ś o i  s ł o n i o ­
w e j  ,  d r z e w a , jak o  to : f a j k i ,  o y g a r n i o z k l , 
s z a c h y ,  a r o a t o y ,  d o m i n o ,  p r z y b o r y  d o  
b i l a r d ó w  i t. p. —  Przyjm uje do reparacji w a o t L l a r z e ,  
g r z e b i e n i e  s z y l d t e r e t o w e ,  i  w s z e l k i e  
p r z e d m i o t y  w  z a k r e s  t o k a r s k i  w c h o ­

d z ą c e ,  p o  n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h . .

Skład Kas ogniotrwałych, 'ĘĘg

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiżlna L. 7
ł K' -t  ̂ , ------------------------- ------- -----

BIURO TBCHKTICZNB
wjrkonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przi dsiębiorstwa nudowli nowych 

i nrzerdbek, tak w miejsca jak i na prowincji.

BIURO OGŁOSZEŃ
płtyimuie wszelkie ogłoszenia na we»nątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w di. ku, informuje w żadauiu.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

w y n a )  © O l a : (34-?)O g ł a n a  d o
od 1 Czerwca:

2 pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętrze ul. 
Wolska Nr. 14.

od Lipca:
8  pokojów, przedjiokój, kuchnia na I i II piętrze 

ul. św. Gertrudy Nr. 8.
4  pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia, spiżarnia 

na II piętrze ul,, Flurjańska Nr. *7.
6 pokoi, przedpokój, knchnia na I  lub II piętrze 

u) Gołębia Nr. 8.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ulica 

iw. Marka Nr 9.
8 pokoi, przedpokój, kuchnia na l lub II  piętrze 

uf. Gołębia Nr. *
4 pokoje, przedpokoi, kuchnia na 1 piętrze 2 po­

koje. przedpokój, kuchnia na parterze ul- Ger 
trud? Nr. 12.

9 pokuj, przedpokój, kuchnia mały kredens na 
II piętrze ui. św. Marka Nr. 6.

1 piętro złożone z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
pokoju dla służby, do tego pokój w suterenach 
"1. Karmelicka Nr. 31. Oglądać można od 12 
dn 2.

8 pokoi, przedjiokój, kuchnia na I ] ietrze, m e ­
szki nie to da się podzielić na 6 i 9 poi oje, 
przedpokój, kuchnia na I piętrze ul. Grodzka 
Nr. 92.

2 pokoje i kuchnia na II piętrze ul. Sławkowska 
Nr. 22.

10 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia orulnia, pokój 
dia służby na I pięttze ul. św. Marka Nr. 613.

6 I 7 nokoi, 2 przedpokoje, 2 .uciirie, stancja 
dla służącego, itynuk Tłówny Nr. 25.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze, pokój 
dla słuibjr, pokój w suterenach ul. Karmelicka 
Nr. 31.

8 pokoi, przedpokój, kuchnia na I. piętrze. 4 po­
koje, kredens, przedpokój, kuchma na jiarterze, 
II > III piętrzę ul. Basztowa Nr. 26.

Kol. Karola Ludwika, 
Koleje państwową 
Koleją Lwowsko- 

Ozermowieeko-Jasaką 
i

węgiersko-gali cyj ską
do Drohobycza.

TRUSKAWIEC
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY i STACJA KLIMATYCZNO-LECZNICZA

w  G a h o j’  w s o h o d m e j .

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasską 
i

w ęgiersko-galicyj ską
(to Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. ni.) niezwykle bogate w naj­
rozmaitsze środki lecznicze.

Zdroje słone i słouoglauberskie w zupełności zastępujące Kissmgen, Horaburg, Marjenbad, 
Kreuznacb, Veynhausen, Wiesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, k ą p ie le  s ło n o -s la r k o -  
WCOWe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone iodowo-bromowe i słono siarczane w kraju i za- 
granicą. Kąpiele “larozane. KąDiele borow-nowo żelaziste. Kąpiele mułowo słone i słono-siarczane. Kąpiele 
igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. 
Mięsienie. żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład wód mineralnyoli. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd.

Zalc-ana  przez naiznakomitszyeh lekarzy krajow ych i zagranicznych w cierpieniach skrofu licznych , gośćcow ych , 
dn aw ych , syfahstyeznych, w przew lekłych chorobach przewodu pokarm owego, chorobach nerek i pęcherza , *  rozmaitego 
rodzaju chorobach kobiecych , skórnych i nerwowych.

Ordynuje 1 karz zakładów ) Dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia i Dr. Stanl8ław Dekański z Krakowa.
Crzeszło 3U0 pokoi wygodnie urządzonych, piecam- zaopatrzonych z łóżkam i żelaznemi i materacami, od 50 ct. 

do 3 złr. dziennie, h -.p lica  ła em sk a , cerkiew ru ska , czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna 8° la balowa,
fortep jan , przj rządy do g.er towarzyskich , trzy restauracje a zakładowa ua czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje izraeli-
ckie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, w ycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

$fŚ&~ W  pierwszym (od 27 Maia do 1 Lipca) i ostatnim sezonie (od 15 Sierpnia do 15 Września), 
pomieszkania w domach zakładowych o 30% tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich 
objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

l  bodzy uwzględniani będą tylko w 1. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od 15 sierpnia.

Pora kąpielowa trwa od 15 Maja do 15 Września,
(Centr. Bióro Ogłoszeń — Lwów — Kopernik i 11.)406(9-16)

B B

W rtawn I rcdWkNr etamy: Br. **wf Brławakl.

L O U U R E
Sukiennice, 16.

W io sen ce  to w a r y  ju ż n a d e sz ły
paryskie i wiedeńskie:

Kapelusze damskie od złr. 2-50 do 30 złr.
Gorsety paryskie od złr. 2-20 do 20.
Ubrania hahjwe i wieczorowe, szale, 

chustki.
Parasole i parasolki paryskie.
Wachlarze.
Boa piórowe, angorowe, koronkowe 
Sukme pasowane. 3oe(5&-?)
Kwiaty, Pióra, Egretty.

Najbogatsza parfumerja francuska i angielska.
Oryginalna woda kolonska 

Generalna reprezentaoja firmy 
londyńskiej Zeno.

W ysyłki na prow incję i do Królestwa. 
K a t a l o g i  g r a t l a .

Brak W» L. Aaazyn I SM *kl, pad nra. laaa laż-waklaaa.

Dr. F. M. Głuchowski
b. elew kliniki lekarskiej prof. Korczyń 
skiego, b. lekarz praktykujący oddziału 
chirurg1 cznegc, pro'. Obalińskiego i szpi­
tala dla dzieci prof. Jakubow skiego, or­
dynuje w sezonie tegorocznym jak  

i w latach poprzednich jako
l o k a r z  z a k ł a d o w y

w Rabce. 428(4-10)

Płótna korczyńskie
poleca 436(2-7)

pierwsza kraioia  fabryka tkacka 
i  Korczynie koło Krosna.

Skład  v Krrkowie ulica Sławkowska
L. I- dom suko. H elclow ej.

Cenniki i próbki na żądanie ojilatnie.
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Kto ch ce p a lić  rzeczyw iście  dob re  i zupełn ie n ie s z k o d liw e  papierosy 

N iech  kupuje tu tk i (grilzy) K IE K L E JO N fi z fab ry k i

s. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów —  Teatralna 3 Kraków —  Sukiennice 28.

O e n y  b a r d z o  n l a l t i o .

W & ' 100 sztuk od 12 centów.
Przy odbiorze 6000 kosztu 

266(35-180)
Zlecenia zamiejscowe —  odwrotnie. Opakowanie gratij 

transportu ponosi tabryla.

■•tektur ■śraw*«4xlaJiyi Jma M n n k l ,


